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Brednie czeskie o kwestyi cieszyńskiej.
Cieszyn. (Tal. wł.) „V  orgenzeitung przynosi 

fkod dalą 5 styczn u, następującą depeszę:
J a k  t i ę  d o w i a d u j e m y  z d y p l o m a t y c z n y c h  k ó t  

k o a l i c y j n y c h  w :n a> b l i iszy m  i y g o d n u  m a  z o s t a ć  
®atet-woiną. sprania c e s z y ń s k a .  O d  pewnego c z a -  
«u  tc-uzą są rokowana pom ydzy ententę a rzada- 
<n praskim  i  w arszawskim , z n J c r m j . y c e  do po
m yślnego (? ) lflzw lązn_ia  p icb lcm u sśląsLa A  
• r y ń s k i e g o .  W e d l e  d o s t a r c z a n y c h  n a m  i n f o n n a -  
« y i  p l e b i s c y t  na- terytoryum  ś l ą s k a  C i c s z y ń : , k ;e- 
«D n ie odbędzie się wogóle, a l e  c a l e  to  t e r y t o -  
f y u im  p o  s p e t f i e n i u  p e w n y c h  w a r u n k ó w  zosta
nie w łączone do państwa czecho-siow ackiegc(!!). 
d o l s k a  za  o d s t ą p i e n i e  ś l ą s k a  C ie sz y ń -s -k ie g o  m a  
dtrztm ac G i l s z k o d o w a n i i e  gdzie indziej, ze tow i 10 • 
*ar>- toryalne. j&k ofcspoclarfze, przy etom spory - | 
óiŁrtie wchodzi tu w grę odpowiednia regulacya  
Stan icy rosyjskiej.

( ? )  P o d  N o m y  w ia d o m o ś ć -  p o w y ż s z ą .  min v ;« . i ia -  
j ę n  j f a  z  m i e j s c a  zaznaczyć, ż e  s ą  t o  b r e d n i e  
a g i t a c y j n e ,  obliczone ma zdezorganizowanie lud 
ności polskie Cieszyńskiego ctorzaiu p^i^scyto- 
wego. Nii,e w ą  t p i m y  ani na  diiwiUę, ż e  żaden rząd  
poiski, ani też naród polski n igdyby cię nie zgo 
dził nii w ydac ie  Cieszyńskiego, tej rdzennie pni- 
stiiej ziemi, w  obce ręce bez w z g l ę d u  a a  j a k i *  
k o h v i « k  odisoSktKlmwainjjŁł' tn r r ^ w jn a łn e  iva I n n e m  
m i e j s c u .  pHsłOn. n i e  p r ę g i ' / e  ż i l n y c l i  unabytkóiw 
ii r y j m y , : l i . y c h  d p ' k t ó r y c h  n ie  m frw łcby p r z y r o  
dsroi-i o g o  pra.-wu. a l e  t e ż  n ie  p o z w io l i  »oHP! w y -  
d r z e e  a n i  p i ę d z i  z ier ru  p ia s t w w e j ,  z i e m i  ś l ą s k i e j ,  
h o  t a  b r l a ,  j w t  i m u s i  być. j e j  n i e p o d z i e l n ą  włia- 
sno -sc ią .  W s z e l k i e  t e g o  r o d z ą  |u b r e d n i e  i , b p J o -  
r:> jak,. Oowwższa: w i a d o m o ś ć ,  p u s z c iz a h o
p r z e z  C z e  di ó w  dla, n i o p o m a k 1 za-i:e>r<-d'nliietweiri.

: iemiecSkioj, polaka iapiń4# publiczna od
rzuca z m iejsca *e w zgardą, juk na to zasługują.

Rokowania polsko-niemieckie w Berlinie.
W arszawa. (P A T ). Nadio z 1’aryża: Delegaci 

polscy po u przew. min. sj.riiw zapr. Patka. ! de- 
iegracy: tom iecey pod przou. yritwd osobni o Sim 
W-Ha. cdbędę w  sobotę pierwszą konierencyz. 
P rz o 'n r rP in  obrad bodzie sprawa ostatecznego

Trocki został

uregu lowania przekazania w ładzy na obszarach 
P ru s  w s c h o d n i c h  i  zachodnich, k t ó r e  N i e m c y  
m a j a  m! ->ifttpti<*■ P o P c e .  I tok ow an ila i  t.c r o z p o c z ę t e  
b y ł y  ju*/.od nireln.wTiym c z a d e m  w  B e r l i n  re.

p r z e z
W i e d e ń .  P A T .. .  . .N. w  <- W J  ••nr a ; -  d o  

n - ■ z (Mtc.il-.d.gi. v.t i! ,.1P-l iś c ik i  i  im r . f l - ' j a -  i 
ko T ic c k i z o s t a ł  r.:tn07d«.wj n y .  M i: l ii -■w i c i o ; 
Łvoj>.ku l '- ' .- 't- :c\vjck;e, jak \ v , v > , . l - ' c o f n ę ł y  sł-* i 
n a g i e  n a  P o n c i e  n * a  N a r w ą  o w i e l e  k i l o m e t r ó w  j 
w i e c  p c  zC-lii. w * v  -,«y c :ilą  s - r ty ie r y ę .  D o  ni c n a ) :  
T'ie istni .:>} żaidi-i) ;> r . . . < ' w o . U - k o w y 'd a  t e g o  o d 
w r o t u .  m u s i a ł y  b> c v.«-n - ż y z n e  . ' . w e d y  t-c.i 
z ir rP m y fyem fu ,  a. t e n . i  b y t y  m a s o w e  d e z e r c y c  
c z e r w o n y c h  S r ł n i n r z y .  T t o ć k i  u d a ł  s i ę  n a  z a g r o 
ż o n y  f r o n t  i u s i ł o w a ł  z a m w i i iu d z ie  p o r z ą d e k .

Przy istfl w\-.\ V., ta -iy Iwjotao o str . siewna 
sprzeczka r n ^ i U y / . a a  k om em ie ru jęcym

:v:.'n:. i rm ; . . . t  d'LtjjO
w.nl.-. i c.Z; • 'ł ; v. ■ .n jw ię k - z e j  pasy i (tai 
r:-;.k ni »  geucrata s-utyehmiasr przy bliższym 
plocie n » Ia v s iW ',3 • zastrzelono. S ia n im  jednak  
żoinifiłze mcgi; v,y> oztać lOzkar, Strzelił atijc- 
Ułnt Dcrysowa trzy, rizy. do Trockiego i z astrze 
!U1 pO, ! ‘ot u ic tS t/ je ń r ;! ' ltv; \ r i a . i  ":a■..♦(;i .n iy c tic zn  
i i imnn.

P a c y z .  i h n u s ' .  D z i e n n i k '  o p l n - z u j ą  w y c i ą g 5 
z d o k u m e n t ó w ,  k t ó r e  orni języ . ifię do t a j n e j  mt- 
s y i Sykstusa ks. Parn y w rokn  1017 u cesarza | 
K aro la . K s ą/.ę .Sykstus; k t ó r y  y, p o t a y t k i e m  ! 

w o j n y . p r z y  p o m o c y  c e s a r z a  ] 'ya n .- i> -zk a  .lózcfsi 
móg*t o j . -u ś c i c  Au.-iw yy ,  :U>y .s tąp ić  d o  .siużhy 
f r a n e u f k i e j ,  o p u ś c i ł  (Inka 'żb s iy*K «n u  i'r rn 1 >ol- 
g i j s k i  i u d n ł  *■ ę w r a z '  z  s i w m n  b r a t e m  d o  
Ś z w o j c u r y i  n a  \\czv.s vie > v e j m a t k i  k -m .ż n r i  
P a i i n y ,  kćói-a. m u  z a k  •. -m u it  i k f  * w  a ta ż y c / . e n i "  
cesarza K aro la  w idzen ia się z  nim  e s c d J s ie g u  
i  o m ó w i e n i a  s p r a w y  p o k t j u .  W  c i ą g u  tej v  i- 
z v t y  p o t w i e r d z i ł  l i e i o d r . n i p. c r -a .r z  K a r o l ,  %ż o d  ; 
c z a s u  s -w e g o  w s t ą p i e n i a  n a  iron. j i a g n i c  z a -  . 
■wrzeń p o k ó j .  K s .  S y k s n s *  z a ż ą d a ł ,  by  g o  o k o n i u -  : 
n i k  iw n n o  z m ę ż a m i  zn u fa r .n a  c e s a r a i  i' dom ui-1  ; 
m a i - c o .  żo  j e s t  z d a n i a ,  j ś  • z a s a d o  i ca e  w c .ru nk ' .  
tp o k o jo w e .  i iH itr i ,  o p ie w a ć ;  na<*m >iiją ftę :  Odda
n ie A lzacy i i  7J»taiyn£ii na rzecz Francyl, w y- ; 
danie E ? lg ii ł  Serbii a w rcF icie od; lan ie Eon- 
» la " ly Ł e t lo la  Rcsyi. Dn u 10 l u t e g o  1017 p r z y j c  
c h a ł  S\ k s t u s  x n o w  o  d o  P a r y ż a ,  a b y  <lnra 12 I\i- , 
i p g o  w i t r z o r e m  .7i:ov,'ii  udać s ię  d o  S z w a  i nary  i. 1 
g d z i e  m u  s ię  d n i a  lo  l u t e g o  p r z e d s t a w i ł  wysłani i 
n ik cesarza z K s t e m  t e g o ż .  iV y s h o tn J k  o ś w i a t ! -  ! 
c z y i ,  że  n i e . w s / . e  p r  p o z y c y e  w y w o ł a ł y  ż y w e  za -  ; 
i n t e r e s o A . m i e  tc-sii-i* a, s ą d z i ,  ż e  p o k ó j  mi m i ( 
pods.,a\\ 1 o m ó g ł b y  b y ć  z a a a i i y  i prosi księcia 
usilnie aby działał w  kiarunku zaw arcia  pclio- 

t u 21 l u t e g o  p o j a w i ł  s ię  w y s ł a n n i k  re  
•^nfrza z w r e l o m a  d o k u n i c n t a m i  p o n  w u i e  i pę - 

s i ł  ksiee '. .  Syk b i s a  w  | n w u i m i i m i i i  z h r a b i ą  i

C ze j  r, ir .e: u, k • ć r y  zt fs ta ł  o  r o i i o y n n i n e b  n ia . 
r.loniitniy. by- p i / . y b y !  c. W i k i D n i a  ń 
c a  zg jstal k - :. S y k s u i -  p r z y j ę t y  p r z e : ,  p r e z j i -  
ia. P o .b i c a r e  ;■ pirź.edlnż; . notę Lir. CzcrniŁa, któ
rą uznano za w tdokiaduą, Leziacw ną i zan; i?o 
d yp ok ta łycas?  a nadto dw-e n e t y  cesarza K a 
rola, które r e n  ano za dostateezae i  wyraźne. 
N a d t o  h r a b i a  ( ł z e r u i n  n -e im ic z . - i .  że  przym ie
rze z  N iem cam i jest n ierozerw alne i  że pokój 
odirębny jest n ie m o ilR y . Hr. ("/'n-nin ż.jda g w a  
e a i i c y i  w  iu -c  Ser i - i i  i /gij  r- ni a. A u s t in  n. n i e  
bę .dz/e  rzy : :a i ; i  żadnych zastrzeżeń przeciwko 
w yrzeczeniu się A lzacy i i Loiairyusii z e  g k jn n y  
N ie ir i iee .  ! i e vgi;i  m i :  WK- mTJ.icAtAmę, Stęj-a*
rnu..zą. p o n i o ć  \vs/\ s c y  n c z ^ H iu ic i  w o j u ; , .  
T r z e c i  p u n k t  t o j n ę j  n u ty  c e s a r z a  o p i e w a :  B ę 
dziem y Fraacyę p-ipżerali i v. y w l e r a l i  n ie lk i  
n a c i s k  n a  N i e m c y .  . .(ot> n \ n i  m i . - z y m  c .o lom  je  s  
utrzym ać m onarchię w je j dolyckczasow ycij 

granicach. P r e z .  P o i n c a r e  u z u a ł  'tę t a j n i  n o t ę  
za podstawę dla rokowań i z a p o - Izip l,  że  d o 
n ie s i e  o  n ie j  B r i a n d  v I. krń dow  i a i ^ r l s k - i c - m u  
i L lo y u n v .  i t i e o r g o w i ,  w i d z i  i u d n a k  p r z e s z k o d ę  
ze tsrony w łosk ie j j w j r a z i i  o b a w o  niedyskre- 
cy i w ł o s k i c h  wobec Niem iec, D n i a  18 m a r c a  n a -  
.-tąnilu  p o ń  w n i e  ś ,p i ;k ran ie  s ię  *. P n iu c a .r c m .  
B r i a n d  c z y n i  u w a g ę ,  ż.e nota Czeruinn nie wchu 
dzi w  rachubę, żo jjwdr.uk m . m c i U a i : -. c e s a r z a  
m o ż e  ]>yć p o d  r i a w  ą w y n v x iu y  z.d;:)’1. i ie iąz .o  |i 
daje. Nię JU uo -w n iv  u<» ^Z'\vajcM.r). i. g i l z ie  uręe?.,--  
l A b i e i m i  r r d f f d y ,  w f s la . i f f ik ó w d  cks. K u M la ,
p r j, :l ; : wacimkóv.. któro Aiupircju przy

jąć. Na naglące zaproszeni hr. Erdódń udali 
sic książęta Sykstus i Ksawery do Wiednia, 
Udzie nastąpiło fn la  23 marca tajne spotkanie 
z parę cesarską w  Łnzenbnrgu. Cesarz K a rd  

I oświadczył, że w  Niemczech jest dogmatem  
koń. O, u  zwycięstwo nie do naruszenia., że je
dnak spróbuje rzeczy niemożliwej, jest jednak 
zdecydowany, gdylby usiłowanie to pozostało 

bez skuttku, nie ofiarować się szaleństwu sv-y®h 
sędadów, lecz zawrzeć pokój odrębny. Do u- 
iztnania praw Francji, i Lotaryngii jest cesarz 
gotów. Wobec rozwiązania kwestyi polskiej za
chowuje się cesarz z sy.npatyę. Serbia będzie 
zabezpieczona w  przyszłości. Cesarz' Kaiol do
nosi w  końcu, żo Bulgarya potajjmnie pertrak
tuje z państwami k oa licy jne^ . V/ob.!c (Vłoch 
je.st on goiów do ustępstw i p>rosi o pośredni
ctwo l‘VariL.yi, Anglii i Rosyi. W  tej chwili 
wszedł hr. Czerrin. Rokowania stały się oń^- 
błe i  podstępna. Ks. Sykstus domagał się dokła
dnego sprecyzowania. Cesa.iw ohiiociuje 10 uczy
nić następnego e/ieczora. I rzeczywiście naza- 
jutr.s wręczał cesarz Karol pismo z dokładny
mi szń/jegółami i z. przyrzeczeniem, że nie bę
dzie na raz e atakował Włochów. Po powr .cie 
do Paryóa i dniu 31 marca udaj c się ks. Syk
stus do Khsse. Obecny był przy- rozmowie Oarr- 
bon i poseł Rih.iL Książe donosi o .=wej misyi, 
przedstawia poglądy cesarza co do przymierza 

rosyjsko • francusko - angielsko. anstrgackiego. 
Dnia 12 kwietnia następuje sp1:tkanie międzj 
Poincarem a ks. Sykstusem, na ktorem donie 
siono Sykstusowi, że Anglia odnosi się przy
chylnie do caię&o plami, vy. az.ia jednak z.ipa 
iry wanie, że nie można dłużej zwlekać z uw ia
domieniem W łoch o sprawie. Lloyd Gaorgc i iii- 
bon;. iikomun-kowali się ", Sonninem. którj ob
stawa! przy pietcnsyach Wlor-h w  całej ich 
rozci igiosci. Dnia 25 kwietnia wrócił ks. Sy k- 
stus do Szwajcarj i.^guzie był oczeHi iw any w  
pociągu p i'oz lir. Erdódego. Ten ostatni wyje
chał z. pismem io.iącią, do Vt jednia, skąd i\ ró- 
c ł dnia 24 maja z  wiadomością, która powin
na była wywołać sanzacyę w całym ś wie de. 
Ceserz wyraził zapewnień ie, ze nie rale&y się 
eiepukaić wygórowanemL żądaniami w ł'rkem ., 
poneważ wysłannik C a iom y bawił przed trze. 
ma tygodniami w  Bernie, aby posłowi an. 
r tryaekiemu zaofiarować p* kój pod waz mikiem 
odstąpienia Tren "na. Rosya ze swej strony o- 
iiarowała również Austryi pokój. Ks. S;rkstus 
iedkie ponownie dc Wiednia, gdzie się przeko
nuje, że ceiarz zdecydowany jest wywalczyć 
swój plan. że [ediiak domega się pewnych rę- 

':  ■ ; ■ ■. i P i : : \ :. .. • ' v>. i ( ". c iad-
cza. żc nic do się styranize-wać zachowaniem  
cię rflemieckicj yiównej kwafery i że domaga 
się rok Ewa ft. wręcza księci i m pono w ni o
ni.-mM fK lręc.v••no, w  któreni wyraża przypusz
czenie, że pokój mógłby nastąpić cksło 35 czer
wca,

Znlączomi unia lir. Czernina "lomaca się na 
M ypnib-k re-klyfIkncy: ą-nuiic ,givarn;icyi co do 
nienaruszalności monarchii. Czernin z.apru.r.i-i, 
że jeżeli koalicra uzna te warunki, wówczas 
Austrya będzie m sjia  zawrzeć pokój odzębny. 
Po {■.Oj ’.- ; (.ane z AA'i-;-2nia w ilniu 2(. maja Ks. 
Sykst.us .djechal na.sięjntii do Lamii nu, joz- 
m awiał dn a maja z Lloydem Gecreem, z 
którym lutni -ię do króla i zdnropórował kun 
ierencyę płów koronowani cli Anglii i AYio-.łi. 
Patem ["..jechał Syksti s do Paryża. Tc unŁiio  
się wsbystkoj a pisma odręczne cesarza z 0 maja 
pozostałe bez odpowiedzi.

W iedeń (PAT. BuW l koi. dnr ij i z, Pm y /M : 
Dri-enniiki pormw e za-jmuję.1 4ię rewrlacyanii 

cza-opksma „Dp nion" o t&jnei n.isyi Sykstusa, 
ks. Parmy. „Ma-iiu” sąd-ei, że m kya księsła roz
biła się noiiicwna cesarz. Karo! nie zyedził słę 
na to, by uwiadomić o wszystkiem króla wło
skiego i jego rząd i ę>oi.'ew: > Auslrya nic mo
gła się ziacycfei*ć psczymć V.?!ocb.om cdpo. 
witr nich kcncesyi.
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IJakie skutki jpiociągnąłby za sobą strajk inteittgencyi?
Praca fizyczna a praca umysłowa. —  Rola myślicieli w postąpię ludzkości. 
Edison czy latarnik? —  Strejk inielligencyi wstrzymałby rozwój cywilteacyi.

Kraków. 31 grudnia.
(m-m) Cały świat cywilizowany znajduje się 

obecnie pad znakiem  stra jków  ekonomicznych... 
Ze wszystk ch krajów dochodzą wieści o prze
różnych strajkach: strajkują, drukarze, fryzyc- 
rzy, krawcy, kelnerzy, robotnicy elektrowni i 
gazowni, metalowcy, tragarze itd itd...

Tylko inteligeneya pracująca na razie Jesz
cze bierne bardzo słaby udział w  tym ruchu, 
chociaż na n ej odbija się najdotkliw iej droży
zna... Inteligencya cierpliwie i wytrwale dźwi
ga swój ciężar, pracując pomimo wszelkich 
braków produktywnie dla ludzkości...

A  gdyby tak pewnego dnia chemik, inżynier, 
nauczyciel, literat — gdyby waęyscy pracowni
cy umysłowi rozpoczęli nagi* bez.ro bocie? Cóż- 
by się stało? Nic. Niktby nawet nie zauważył 
tego, że przerwali swoją pracę. Nie odbiłoby 
•p.̂  to wcale na wyglądzie zewnętrznym ulic, 
nie wywołałaby na razie żadnego zamieszania.

W yjąwszy lekarzy, adwokatów i dziennika* 
w y, których zawody cdpowia&ają potr obom 
codziennym, inna pracownicy umysłowi mogę 
ak>h u  spoczywać śmiało— Nie ..zbudzi to nawet 
żadnego zainteresowania.

Największy geniusz —  myśliciel —  meże 0- 
g łosie bezrobocie, a nikt się tego nie przerazi. 
Mniej się tern będą budzie interesowali niż np. 
strajkiem robotników Zakładu czyszczenia mia- 
«ta-... AUj czegóż to dowodzi? czyżby tego, że 
atrajk arystokracyi umysłowej jest obojętnym 
d&a ludzkości, a najgłębszy myśliciel mniej u- 
ć> tocznym niż człowiek, który uprząta śmie
cie?— Trzeba te rzeczy rozpatrzyć pod perspek
tywicznym kątem widzenia. Pasteur, wynalaz
ca szczepionki przeciwko cepie, gdy szedł ulicą 
•— nie oddawał zdrowotności publicznej tak 
bezpośrednich usług, jak ten, kto zam.ata Molo 
lub skrapla miasto wodą w  czasie upału... Tyl* 
ko, że wielki wynalazek dojrzewający w ' go 
mózgu miał uratować od Kalectwo, i śmierci 
miiiony istot ludzkich. Kiedy Edison pochylo
ny nad swe jem biurkiem, rozmyślał nad. ‘ em 
— jakby drut rozgrzany elektrycznością uwol
nić z p u d  utleniającego wpływu powietrza —  
mniej był przydatnym swoim sąsiadom niż la
tarnik, zapalający lampy na ulicy. Lecz w kił 
ka lat potem Edison dałAw iatu  więcej światła, 
aniżeli waayscy najlepiej zorganizowani i u- 
świadomieiu latarnicy.

Cofając się trochę dalej w  przeszłość — na
leży sobie uprzytomnić, że Marek Seguin, kre
śląc na kartce papieru cyfry, które miały go 
wprowadzić na drogę wiodącą d-o wielkiego 
wiekopomnego wynalazku —  mógł się swym  
współczesnym wydawać mniej produktywnym  
od woźnicy, powożącego karetkę dyliżansową... 
Lecz Marek Seguin tworzył lokomotywę 1 ko
lej żelazną! Strajk woźniców przeszkodził, by 
kilku tysiącom esobników w  odbyciu zamie
rzonej podróży, bezrobocie Seguina lub Ste
phensona opóźniłoby transport miliardów pa
sażerów i  trylionów towarów. Praca umysłowa, 
nie daje się uchwycić bezpośrednio, ale ona to 
wpływa na zmianę biegu życia i poszczególne
go człowieka i całych narodów' i  całej ludzko
ści Praca mechaniczna, widoczna dla każdego 
i odrazu, pozwala tylko dalej utrzymywać for

W  dziedzin ie nauki —  niepodobna określić 
naprzód, jaka praca jest najbardziej użyteczna. 
Często najpraktyczn iejsze w ynalazk i, w n ik a ją 
ce w  potrzeby powszedn ego życia  zawdzięcza
m y m yślicielom  abstrakcyjnym , k tórzy zam 

knąwszy się w swej sam otni — zdaw ali się ża
dnego n ie u trzym yw ać kontaktu ze św iatem  
zewnętrznym  i jego dążeniam i.

Gdyby nic Descartes, Fresnel, Newton — nie 
m ielibyśm y naszych instrum entów optycznych, 
bez tych zaś instrum entów n iem ożliw o  byłyby 
odkrycia  w  dziedzin ie zarazków  cKuób, a 
tem  samem cala antyseptyka.

Jeżeli mosty współczesne stalowe —  — pe
wne i udoskonalone — to zasługa to matem a
tyków  i  chem ików .

Cóż bardziej obojętnego i oderwanego od co
dziennego życ ia  n iż analiza spektralna? a ileż 
przyniosła ona już i ile  jeszcze przyniesie re
zultatów  praktycznych.

Strajk  in teligencyi, strajk pracow ników  umy- 
shw ycl*, byłby nieszczęściem  dla ludzkości, 
chociaż na razie nie spowoduje żadnej kata
stro fy  Postęp  cały zatrzym ałby się w  swoim  

j biegu, a na cierpienia, które nas gnębią, n igdy- 
by żadnego n ie w ynaleziono lekarstwa. Można 
żyć bez przyszłych zd łbyczy  M yśli —  to praw 
da, ale m ożna obejść się także bez pracy robot

ników fizycznych, w  w ie lu  dziedzinach przemy" 
słu, Których nie znali nasi o jcow ie.

M ożna istnieć bez kolei żelaznych, poniawai 
obchodziła się bez nich ludzkcść przez tysiące 
lat, a na w idok  p ierwszych p o cą gów  chiopi 
nasi żegńali się i  nazyw ali je „dyabelsk im  w y
mysłem *, m ożna żyć bez telegram ów, skoro da
w niej w ystarczały sztafety, m ożna nie s zc zep i 
się przeciwko ospie —  wszak I bez szczepienia 
nie każdy musi d stać ospy!... A le  jednak te 
wszystkie w yna lazk i czyn ią życie ia tw ie jszem  i 
p rzy jem n ie  jscem... 

j N ic  trzeba jednak dopiero wyobrażać sobie,
> jakby to w yg lądał strajk m yślicieli, uczonych, 

wynaiazców... To już się zdarzało w  bistoryi 
św iata — byw ały rasy, kraje, epoki —  kiedy 
in te ligencya twóucza strajkowała.

Kasy muzułm ańskie przez całe w iek i nie 
' czyn iły należytego użytku ze swoich sił um y

słowych. D awniej jeszcce E gp cya n ie  wrpadli w 
apatyę um ysłową, jak  rów nież i Chińczycy. Lu- 

1 dy te zatrzym ały się nagle w  swoim  rozw oju  
cyw ilizacyjnym ...

Jeżeli robo,n icy fizyczn i m ogą dzisiaj w a l
czyć o krótszy dzień  rob .czy  —  to zawdzięcza
ją  to tym, którzy w yna leźli maszyny, um ożli
w ia jące szybkie wykonanie pracy i  oszczędza
nie sił ludzkich.

O lem  powinni pomyśleć ci, którzy głoszą 
bezwzględną wyższość pracy fizycznej... Mo
żna zlekceważyć zrazu strajk in teligencyi, ale 
skutki jak ie  on pociągnąłby za sobą —  byłyby 
n ieobliczalne.

I

L alki dla dorosłych.

L  podobanie w cackach dzieciństwa nie zaw
sze bywa przyw ilejem  w yłączn ie dzieci. K ry je  
się ono czasem pod różneini form am i, takie u 
ludzi dorosłych, dojrzałych, jakby odbłysk wspo* 
m nien ia łat odległych „sielskich, anielskich", 
jakby powrót do źródła odw iecznej bajki. Oczy
wiście, nie zaw tze prze jaw ia  się to  tak popro
sili, często przybiera p  izór am atorstwa fraszek, 
bibelotów, figurynek z bronzu czy porcelany, 
od czasu do czasu jednak m oda pozwala na 
szczere przejaw ien ie sie instynktu i wtedy 
stwarza osobne typy la lek  d la  dorosłych, 

j Na ostatniej, w ielk iej, przedwojennej w ysta 
w ie  mód w Berlin ie „ la lk i dla dorosłych" two= 

j rzy ły  osobne grupy, cacko wysoce artystyczne, 
i rozchwytyw ane, m inio cen bardzo wysokich lub 

m eże w łaśn ie dla nieb. L a lk i m ia ły  głów k i ar- 
i tystycznde i zeźbione z wosku, dek piłowane ra

m iona z jedwabiu  barwy cielistej i drobniutkie 
toalety, ostatn i ..krzyk m ody", wykończone w ka

i  poczer

ni y, stworzone silą m yśli ludzkiej. i żdym  szczególe. Lkładano z nich caje grupy i
i scenki, jak  np. lilipuci „ fiv e  o clock" lub „w idokJakiż z  tego wniosek? Oto ten, że bezpośred 

n ie  koneczmość jak ie jś  pracy, nio przesądza 
w ca le je j w ażkości i nie może być m iarą oceny. 
A g ita to rzy  p a rty i skrajnych lubią operować de
m agogicznym  frazesem :

—  Robotn icy w ytw arza ją  wszystkie cuda no
w ożytnego przemysłu!...

Jest to zdanie co najmniej nieścisłe, bo ro
botnicy są tylko wykonawcami. Oni niczego 
nie stworzyli, a  w' każdym razie nie sami!...

Gdyby talk sześćdziesiąt lat temu wstecz zwo
łano wszystkich robotników z fabryk stearyny 
enłogo świata ii powiedziano im: zróbc e lampę 
elektryczną, gdyby funkcyonaryu97om telegra
fu przed pół wiekiem powiedziano: skonstru
ujcie aparat, któryby pozwcłT słyszeć glos ludz
ki na odległość 1000 kilometrów — czy zdoła
liby «o uczynić?! Tak samo jak  robotnicy sa
nitarni ze wszystkich możliwych organ, żacy i 
ale wynaidą oczekiwanego prcez ludzkość z la
kiem utęsknieniem serum na gruźlicę lub 
ik:'ra.

Robotnik fizyczny jest siłą wykonawczą —  
robotnik umysłowy siłą twórczą,

u licy". D eziret L a rfitte  w ystaw ił m iniaturowo 
arcydziełko : pracownie m odystki paryskiej, a 
Oppenheim hum orystyczną grupę: „pioć poko= 

. leń kam erdynerów ".

Przed  k ilku  la ty  W arszaw a urządziła w ysla - 
l w ę lalek, których  estetyczna wartość m ogła być 
| ocenioną tylko  przez dorosłych. B yły  Łam la lk i 
| z pracow. Herscgo, dalej „W ese le " i „S tańczyk".

dzieła ręk i p. Szyli arowej, „S tara W arszaw a“ i 
! „D w ór M aryi An ton iny" p. Olszowski j „Chata 
1 z pod W arszaw y" p. Natansonawej, a  wszystko 

św iadczyło o wyrobionym  smaku twórczyn i i 
szczerej chęci stworzenia czegoś nowego w tym 
kierunku. W  Krakow ie, bezpośrednio przed 
wojną, m iała  powstać pracownia dla odtw arza
n ia w  m in iaturze stylow ych  wnętrz, staropol
skich, pod nazwą „św ie t lic a ", lecz sympatycz* 
na ta próba, jak w iele innych podówczas zosta
ła w  zawiązku zniweczona.

Przez połączenie la lk i z tłem odpowiedniem , 
powstaje nieznacznie scenka, zrazu niema, pó- 
źn ej ożyw iona,—i oto m am y teatrzyk niar>one- 
*tek. W  muzeum w iedeńskiem  oglądać można 
było średniowieczną m aryonetką z Norymber*

. g ii, o uroczej główce, rzeźbionej z drzewa, w ty 
pie idealnej heroiny rom asów ryorskich, ustro

joną w  f lo ty  cżepiec i takież suknie 
n iołych  filigranów .

Nasuwa się nam obraz Don-Kiszota, z calem 
natężeniem  śledzącego rozgryw a jącą  się przed 
jego  oczyma tragedyę laleczek, w które za  chwi- 
ię wmięszat się zibrojnie w obronie uciśnionej 
niew(Inności, dziu raw iąc szpadą piorą tyrana,. 
y. któi ej posypały się trociny. Powszechnie zna
ne są typy w łoskiej Ccm edii d e lla rte , 
która rozw inęła  się z jarm arcznych  kukieł, po
ruszanych sznurkam i, w popularne figury Go« 
lombiny. A rlek ina, Po liszyn ela  i  tylu innych- 
W  A n g lii m aryonetk i na placach publicznych 
odgryw ają  przed ludem krw aw e i  złow rogie 
dram aty, jak  np. „H istoryę pucliu" a  w e Fran- 
cyi stanow iły ulubioną rozryw kę klasztornych 
pęmsyonaaów panien w  18 w.

Nasza „szopka polska" jest tylko jedną, w ie l
ce oryginalną odm ianą tego samego odw iecz
nego popędu, a Herod, dyabeł i tr-zej królow ie, 
zw łaszcza zaś figu rk i charakterystyczna: kra* 
ko-waika, żyda, dziadlca„ M ałgorzatk i tańczą
cej z huzaram i, są w m in iaturze odźw iercied le- 
nicin śiedniow iecznych  m isteryi, m ają  sw oje 
tnńdycye i swe głębokie, rodzim e piętno. Szopka 
podniesiona na w yższy stopień artystyczny, w y
tw arza  współczesną satyrę i groteskę, a  iia jdo
skonal sze je j w zory m am y u siebie i słusznie 
m ożem y się n im i pochlubić. Szopka krakowska 
z  „Jam y M ich a likow e j" przeszła na półk i M u
zeum Narodow ego".

Tak z chw ilą wm ięszan ia się w  św iat la lek 
p ierw iastka  indyw idualnego i charakterysty
cznego, te małe istotki nabrały pozorów życia 
i stały się tem i „żyw em i la lkam i", o jak ich  ma
n y  każde dziecko. Człow iek do jrza ły  tchnął 
w  piersi, uw ite z pakuł lub w ystm gona z drze* 
wa, cząstkę swego ducha, swych bólów i rado
ści — i pchnął biedne la leczk i w błoclny w ir  ko 
łowrotu, k łó iy  nazvw a się „S ztuką"

A le  tam te w szystkie la lk i należą 'n m irk o  do 
ogółu, żyją  życiem  grem adnem  i ' pubiłczr.em 
gdy te, o któro na razie nam chodź . •Umów*-.’ 
własność prywatną, czyjeś upodobanie wyłr.ez 
i e, często •'— *- -  = ■
am uleti

Styl
modę „la lek  herbacianych" t. zw. ..Theemro 

• eben . k tóra przotsrwala ram aż do ostatnich

>y(.s pryw ain?, czyjoś upodobanie wylr.^z- 1 
jsto skryte, a, n iek iedy staj# się rodzą te tu 
tu lub fetyszu.
B iederm ayerła w prow adził w W iedń b i
In.1-C.lr h o r W in n v «k ‘‘ i _ U



Numer 5

ruczkach, w  stylow ych  kostyumach. wykończo
nych m in iaturowo, a będących często arcydzie
łem  cierp liw ości i smaku. „ l  a lka herbaciana" 
n ie przeżyła  upadku rodzinnego m iasta  i jak 
czytam y, ostatecznie odegrała już swa rolę. Ste
reotypow y uśmiech porcelanowej buzi. produk* 
tu fabrycznego w kontraście do pracow itego 
w ykończen ia  stroju w w yrazie indyw idualnym , 
znudził w reszcie najn iezm iern iejszych  zw olen
n ików . Upodobanie do la lek  jednak pozostało i 
szuka nowych form  w ypow iedzen ia. Obecna 
m oda naddunajskiej sto licy w ym aga, by w  sa- 
n lo ie  czy buduarze, na stosie różno barw n y c h 
podusEok, piętrzących się w  rogu sofy czy dy
wanu, sadow iła się na w ierzchu jakaś arobna, 
barrrwna figurka, m ożliw ie  oryginalna i  grotę* 
skawa.

Szczególn ie uzdoln ione pandę pokładają  swu
ja  am bicyę w  tworzeniu  lalek, będących m niej 
łub w ięcej udatnem i karykaturam i sw-ych zna
jom ych, a m oda tu sta je się ulubiona rozryw 
ka tow arzyska.

Znanym  jest oddaiwma przesad aktorek, któ= 
ry  w ym aga  posiadania n ierozłącznej la lk i, uwa
żanej za ta lizm an  powodzenia. D awniej była 
to zazw yczaj typowo stro jna „ la la ", o pyzatych 
różowych policzkach, oczętach z błękitnej em a
li i  z  m asa złotych loków  na ram ionach. Z cza
sem zastąpiły ja  modne, charakterystyczne 
la lk i angielsk ie i am erykańskie. Rasa anglo* 
saska m a w ybitna zdolność do produkowania 
kom icznych potworków, o sprytnem spojrzeniu 
i w yrazie , które mówią- że pojadły cala m ą
drość tego świata. M iędzy innem i, ulubionym  
typem  jest „M iss Cupid", najnowsza la lka  p ły
wająca, o kok ietery jn ie  zakręconym  purdu i o* 
czach przebiegle n iew innych, a śm ieszni* }>o- 
dobua do Kupidynka.

O ile  podobne upodobania przedostałyby się 
z m oda do nas, — a kaprysy byw ają  zaraźliwe,
— nie potrzebu jem y szukać ol>cych wzorów  i 
fabrykatów , m ajac w łasny rodzaj artystycz
nych lalek, i to tak oryg ina lny i w ytw orny, że 
b ije w szystk ie inne. Zbytecznem dodawać, że 
aa to  la lk i, które dziś zna cała zagran ica pod 
nazw a laJok p. Paderew skiej.

„Lalki po lsk ie " u rodziły  się w  Parvżu , w  
pracowni p. Łazarsk ie j, założonej z pięknsan 
celem dania pracy i zarobku polskim  tułaczom 
wojennym, oraz zawsze licznej rzeszy naszych 
artystów  na paryskim  bruku. Z rob on c  cale z 
kawałków mdteryi, m ają  g łow y słabo m odelo
wane, lecz rysunek twarny en face występuje 
n&ctewyczaj wybitni**. Oczy i usta, znaczono gru 
bym  haftem , wyrazy groteskowe, uczesania o- 
ryginalne lub arcyproste, w łosy z w łóczki, jed
wabiu lub nawet nitek m etalowych, we wszy
stkich fantastycznych barwach. Kostyum y 
śm iałe w  1 n ii, z pniteślicznych maiteryi jed 
wabnych ,całość niesłychanie harm onijna i e- 
stetyczna, traktowana niem al szkicowo-, u prze
cież dająca w rażen ie skończone danego typu i 
postaci. Zorganizowany zastęp tych póarrolów 
i pierrotek, m argrabin  o lubieżnym uśmiechu, 
dam  średniow iecza, w ykw in tnych  paryżanek,

M A I R Y C T  L E B I . A A C .

Promienie B.
(Romans fantastyczny z końca XX. wieku).

WSTĘP.
Pod koniec X X  w ieku  na murze budynku, 

gdzie znajdow ały się laboratorya znanego fizy - ; 
k& Noela, Dorgeroux —  poczęły się ukazywać 
nieziwykłe ożyw ione obrazy przedstaw iające za
rów no sceny z opoki współczesnej jak  w ypadki 
z  la t m inionych. D ziwne te w izye poprzedzało 
zawsze po jaw ien ie się tro jga  dziwacznych, n ie
sam ow itych  oczu, rozm ieszczonych z niezmieną 
geom etryczną dokładnością w trzech kątach 
trójkąta.

Siostrzeniec starego uczonego W ik toryn  Be- 
augranćL, który doopiero w w iele lat później jął 
opisywać w ypadki, jak ich  był św iadkiem  w  
młodości, napióżno usiłow ał w ydobyć od w u ja  
rozw iązan ie  zagadki. Stary uczony zazdrośnie 
bronił swego sekretu, a to z dwóch powodów : 
preedew szystkiem  pragnął tajem nice n iezw y
kłych obrazów wyeksploatow ać dla celówr docho 
dowych, budując o lbrzym i am fiteatr, a powtó- 
re czuł, że nieznani w rogow ie szpiegują go i za
grażają jego  bezpieczeństw u. Istotn ie —  prze
czucia złe spraw dziły się... Na m iesiąc przed 
otwarciem am fiteatru  znaleziono go zam ordo
wanego u stórp cudownego muru... i

W  tym  sam ym  czasie zniknęła w ta jem niczy 
sposób chrześniaczka Noela Dorgcroux —  Be- 
ranżera Massi.gn.ac... W zbudziło  to podejrzenie, 
iż młoda dziewczyna może być wspólniczką 
morderców, zwłaszcza, że jednego z nich nie- 
jąkiego Vełmota w idziano w  tow arzystw ie pan
n y  Massignac. W ik to ryn  Beaugrand, pom im o 
swej miłości dla pięknej Beranżery. podejrzew a 
ją  o  wsnóudział w  zbrodni, a bolesne te przv- 
•puaaCMtua nabierają silnych cech praw dopodo-

tfONIEC KRAKOWSKI

wstępnym  bejem  zdobyw a honorowe m iejsca 
w w ie lk  ch m agazynach Lou vre ‘u i etu Bou 
Marche, wchodzi tak dalece w  modę doboro
wych kół tow'arzyskich, że daje się je paniom 
w podarunku zam iast kw ia tów  lub cukierków, 
zajm uje m iejsce w  buduarach jako „dziecię  
-szczęścia", la M ascotte", a nawet ż łn  erze za
bierają je  z sobą na plac boju. Podczas bom
bardow ania Paryża, noszono m aleńskie la leczk i 
łączone n iek iedy po dw ie i trzy, znane pod na
zw ą „N enette et R in tim in ", p rzy czep. one do 
sukni lub parasolki, a  znajdowano ie także w  
okopach, przypięte jak  kw ia t na poszarpanym 
mundurze.

Dzięki poparciu pani PJderewąskiej w  P a ry 
żu i w  Am eryce, a panny Laurencyi A lin a  Ta- 
dfcina w  Londynie, zapanowały te iguti. jako  
moda, w yłączn ie i wszechwładnie, a tylko u 
nas nic są uotąd dosratecznie znane i uznane. 
A  szkoda! Zasługiw ałyby m eże te clsk ie la 
leczki n „  opiekę i rozpowszechnienie, zarówno 
jako dyletancka rozryw ka naszych pad. jak  i 
jako nowta bynajm niej nie zasługująca na lek
ceważenie, galęż przem ysłu krajow ego. Natu
raln ie, ped warunkiem , że coko lw iek  m iałopy 
po jaw ić się na rynku pod tą nazwą, musi być 
utrzym ane na tym  sam ym  w ysokim  poziom ie, 
nosić piętno prawda,wego artyzm u, a w ięc nie 
wychodzić ani na chw ilę z pod k ierow n ictw a 
artystów , gdyż nic można zapominać, że „p o l
skie. la lk i" prezchodniiły przez sąd srogich „ ju 
ry " i głów  kor nowanych, że w szystkie wysta
wy sztuki są dla nich otwarte, że pisano '> nich 
w  kilkuset dziennikach europejskich i am ery
kańskich, i że te biedne la leczk i z gałganków , 
zdobyły rynek handlow y d la  naszego przem y
słu. E. Ł. j

C z o łg a ją c e  s ię  k i j s z W i f .
Kryształ, który się sam ze siebie porusza, zda 

je się nam rzeczą zgoła nieprawdopodobną. A 
jednak istn ieje w  rzeczyw istości. Chem ik Leh 
mann z Heidelbergu, oraz nestor m em iookieli 
przyrodników , Ernst Haeckel, odkryli i  opisali 
czołgają-ce się kryształy. Są to połączenia w ęg
liku, u których gra. ważną rolę alkohol i glice
ryna. Zalicza, sdę je  do t- zw. „probiontów ". t. j. I 
rzeczy, znajdu jących się na prym ityw nych  sto
pniu życia, zaw iera jący cii istotnie eon z tego, 
co nauka uznaje za dowóa życia.

Czego w ięc w ym aga podobne uznanie? Stwo
rzenie, które żyje, musi oddychać, żyw ić się, 
reagować na podrażnienia.

W szystko to czyn ią nasze płynno kryształy, 
które uszczęśliw iono nazwą Paraszooo Yzim - 
taethylester i podobaemi, język  łam iącen ii ozma 
rżeniam i. W  temperaturze zim nej złączane w  i 
stałą masę, w cieple rozpuszczają się w św iecą
ce krople. K rople te czołgają się same z siebie, 
licz zewnętrznej przyczyny, u.k, iż  całość, oglą- .

bieństwa, kiedy okazują sie poszlaki, że dru- ] 
g im  m ordercą jest Teodor Massignac. ojciec 
Beranżery — k ieru jący eksploatacyą ta jem nicy 
Noela  Dorgeroux.*To on otw iera  am fiteatr! W i
ktoryn Beaugrand od togo w łaśnie momentu 
zaczyna swój pam iętnik. j

Rozdział I. !

TL ulu W IDZI...
Teodor Massignac siedział przy kasie. On to, 

jeś li zachodziła jakaś w ątp liwość rozstrzygał 
ją. On sprawdzał b ilety  on w skazyw ał drogę, 
rzucając k iedy n iek iedy słówko uprzejme, apy 
po chw ili wydać stanowczy rozkaz. A  wszystko 
to czyn ił ze swoim  w iecznym  uśmiechem i im 
porty nenoką trochę nonszalancyą. N a  tw arzy 
jego  nie było ni śladu zakłopotania. N ie psuły 
mu dobrego humoru ani w rogie niema uwagi 
wchodzących w idzów , ani icli podejrzliwe 
spojrzenia, ani m niej lub w ięcej dyskretna kon
tro la  po lic jan tów , pilnujących każdego jego 
kroku...

Był nawet na tyle  bezczelnym , że u wejściu 
kiatzał rozlepić w ie lk ie  jaskraw e afisze, na któ
rych w idn ia ła  poważna, piękna głowa. Noela 
Dorgeioux...

Oburzony do ż.yw;ego w idokiem  tych afiszów, 
zb liżyłem  się do niego na godzinę przed rozpo
częciem  w idow iska i wykrztusiłem  drw iącym  
głosem:

- -  Zdiąć te afisze... Ja zabraniam... W szystko 
inne niech będzie... A le na taką bezczelność nie 
pozwolę!...

Udał n iesłychane zdum ienie:
- -  Bezczelność?... Pan nazywa to bezczelno

ścią, ż,a ia chciałem  uczcić pam ięć w u ja pań
skiego, że zapra.smąłem pokazać oczom ludzkim  
portret genialnego wynalazcy, którego odkry
cie w yw oła  pizowrót w  śmiecie? A łrż  ja w- ten 
sposób zam ierzałem  złożyć należny mu hołd!...

W yprow adzany z róv nowagi, m ruczałem :

Akr. 8
  —   »  --------------------

dama przez m ikroskop, spraw ia w rażen ie poru
szającego się mrowiska.

Ażeby módz się poruszać, kryszta ły potrzebu
ją  przem iany m ateryi, rów nającej sir mniej 
w ięcej oddychaniu roślin. Z iim ost. jak inne 
kryształy, powiększać się za pomocą przyb iera
niu, pokładu nowego na zewnątrz, Dorą w ew nę
trzn ie m aterye i ło tylko im  odpowiadające. — 
Przez  to objęiiość ich zw iększa się. Odrobiny 
szikła, lub cokolw iek bądź szkodzące im. które 
przypadkiem  dostały si.ę do w nętrzy krysztatlu, 
oddają z regu ły. Jeśli je  się zrani, napi zykłod 
przebrnie, da ją  się zauważyć pewne zm iany na 
pow ierzchni. W krótce znowu odrastają. Zosta
w i je  się jednak w  spokoju, to po pewnym  cziat- 
sie zam ka poruszanie się, nastaje przemiajfca 
maiteryi i n ie reagu ją  na żadne po-drażnicniiaL 
Można w ięc n ie bez słuszności stwierdzać, że o- 
bum ierają.'

O czyw iście najnowsza ta zdobycz na polu n a 
uki jest nawet dla fachowców  tak niosły chama 
i niepojęta, iż  nie da się jesacize pomyśleć o wy- 
tLumaczeniu stw ierdzonego faktu. Lecz m im o 
to należy oczekiwać, że przez uważne i częste 
obserwowali:e tych dziwnych zjaw isk, zogadka 
rozw iąże się w  niezbyt długim  czasie. Posiada
m y już poniekąd wskazówkę, azot i jego połą
czenie gra ją  i w naszych protoplazm ach bar
dzo ważną rolę, i n.e jest wyklmezonem, że k ry  
ształy płynne w  istocie znajdu ją się na  stapntiu 
p rym ityw nym  przed życiem .

Ambasada niemiecka w H&aze 
otrzymuie instrukeye od Wilhelma II.

(1.) Dzienniki francusku  donosiły przed nle- 
dawneirc, iż eks-cesarz W ilh e lm  pozostaję w  
kontakcie z rządem  niem ieckim , czcnm zaprze
czyła o fieya ln ie ambasada n iem iecka w Hadze.

Okazuje się teraz, iż w iadom ość ta była naj- 
zupcin iej praw dziw a. Specyałny kury er n iem ie
cki dostaw ia stale i  regu larn ie do Am erongen 
zamknięte w alizk i, cid których klucze w ysyłane 
są oddzielnie. Ten sam pośrednik m iędzy rzą 
dem niem ieckim  a jego  byłym  suwarenem w y 
w ozi regularnie z Am erongen instrukeye p isa
ne przez eks-cesarza dla b. urzędnika m in i
sterstwa spraw zagranicznych dra Deute-1- 
moser.

— -o -------
Bolszewicy sprzedają w Holandyi 

dyamenty Mikołają II.
(1.) JedeD z radców m iejskich  Amsterdamu, 

komunista Lisser został oskarżony o zam iar 
sprzedaży cennych dyam entów, należących on
giś do cara M k o la ja . Jak o lbrzym ia jest w ar
tość owych klejnotów , św iadczy fakt, iż  jeden 
z poszczególnych dyam entów  oceniono na 150 
tysięcy florenów. Carskie k le jnoty przyw ieź li 
do H o landyi bolszew icy rosyjscy dla celów  pro
pagandy rewolucyjnej.

-  — — i i ~ ittai

—  Zabraniam... zabraniam... Nie zgodzę Mą
na popełnienie tej jeszcze podłości!...

—  A leż  owszem, owszem — ro*eśmd-ał się 
Massignac —  zgodzi się pan tak jak na wszyst
ko inne!... To  ty lko  cząstka całości, mój drogi 
panie!... To m ala pigułka, którą musisz przeł
knąć... W iem  .że jedno słowo z twoich ust może 
mnie zgubić, ale pan tego słowa nie wypowiesz, 
bo wówczas wynalazek Noela  Dorgeroux byłby 
nazawsze d la  ludzkości stracony!... Wszak ja  
jedynie jestem posiadaczem jego  tajemnicy... 
Velm ot jest tylko maryonetką, narzędziem !... I 
Beranżera także... Skoro Teodor i.fasstgnac 
znajdzie się pod kluczem , żegnajcie czaro
dziejsk ie w izye, które w sław ić m acie nazwisko 
Noela Dorgeroux!... Żegnaj sławo!... Żegnaj n ie
śm iertelności!... Czyżbyś pan sobie tego życzył?

N ie czekając na odpowiedź dorzucił:
— A  zi esrtą jeszcze jedna rzecz... m łodzieńcze, 

w iem  ja  coś o tobie... Kochasz B eranżeręL . O 
nie zapieraj się!... Kochasz!... Jeśli mnie zadel 
nuneyujesz —  zgubisz zarazem i ją.. Cóż, czy 
m ylę się?... O jciec i córka — to jak dwfie g łow r 
w  jednej czapce... Trudno uciąć jedną —  n ie 
tykając drugiej... Zaczynam y rozum ieć się, pra
wda? Tein lepiej. W szystko będzie dobrze! bę
dziecie m ieli dużo dzieci, a Beranżera dostanie 
ładny p 3sag! Tak  W ik toryn ie !

Spoglądał na mnie przez chw ilę z szyderst
wem. Zacisnąwszy pięści, wyrzekłem  z wście
kłością :

—  Nędzniku!... Łotrze!...
Ludzie zbliża li się do na*. Obrócił się do m nie 

plecam i, przuczeni szepnął:
—  Cicho W ik toryn ie ! N ie  obrażaj teścia!...
Crią siłą woli zapanowałem  nad sebą. To n ik

r-zemne indy w icb'um m inio rnevę. Pntożne m o
tywu zmuszełu m rio  do niMc-enia. tak ż? Teo
dor Massignac mć-gł doprowadzić swe dzieło do 
końca, r ie  obaw iając sie przeszkody ■/ mei stro- 
nu. Nocl Dorgeroux i  Beranżera bronił? gol...

I * (C. D. N.).
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Strajk kolejarzy lwowskich.
LwÓ"»V. r) .StfOjii k łleji.W) WuH bez przor- 

v. y.  ̂Zubiann wypita. ić ze Lwovr.i kilka
pociągów csg-fco-wych, obsług Iw.- ,yih częściowo 
prz*z kuta; ,-.rzv cywil iych. nip slroffcujących i 
przez '■.:’C;Skc. Nip z.rlotaU'<> wypuście jw - u'.rć>w 
o>';b yci: na wschód ij. do Staszowa i Stajanw  
wa. \\ uyrckcyi kolejowej od by w ąiij się peura -  
kiacye z dclcgacyę strajkujących na pć.d sta.\v»e 
•a .-iiaz ' ,. udz.e-lo.:.-vch przez nrmijfw^iy.-a
Mi .nim kule-i. Centralna związek \va • w.wska
uiir.ipMl toż .strejkującym iidei nicmiie wskazó
wek. N a  pod pławie ty c 11 wskazówek dclepa-ut
i g w a ^ m M i im w iw w iB ^ - — r,—W

.‘ • I r  ( k u j ą c y  h u d a li  s ię  w ta c zm re m  n a  d '.u i ’7 .tc  
ta.w jcilnpj z >•;«I zjppomad>;»•••.i był: 

• a iw * t zpi.iflfcfi- ta. im \v\ ńik rrko-uj r.
\ Ml.

Ł w iw .  FA.ł ■. Xh v jrum - .izoniu strcjRuj«*cyoli 
kolejarza co zapadła jcazczc. decydująca uchwa
ła. I-»oate;;u-T.viG)»o zc-brcu- się ponownie ji»tro ra
ma o i w ,  !0 ltIpiii ;h?v ziętaa ostaąrozncj rlcoy 
ryk  Li>?no strcjwn ihmpgoffcf na pnchółl dla co 
lów  w ojskow ych  su ZEgBwoione. I Mintaje uzasa- 
dupn i nadzi yja, iż da się utrzymsu; ufOwystkie 
uajwraż. iietaze jwa-ią-y! uawfcf-we.

A
i h 3  . • a jw ię k s ry  s e r y o w y  d r n m a !  k ry m i -  

II.’ lny .nvwla w  00 aktach! S<irva 1’ iKRW SZA .

ff w n
m
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Napad 10 uzbrojonych bandytów.

iiu\ st.,udające sii' /, kvy bornej Krmcchwi Ii Bk- 
i;;C:\:pu;J „Tc uir amalor.-ki". z jś< '-yw njycego 
i pełnego szc/.ero potakiego sentymentu proiegu 
ffi .Strasznego »fvvt>rn"'. >'.(niiu.-Y.ki. o az ze skła
dającego się 7. ,  tańców „DBertis-sement" balc- 
taw eip  uicl'. i-i i i. kd»?.ui%kippoi, kuno mU gorą
co zostało p.v> jęte na ji.ibiirfisz .-a eYii praedsta- 
\\ ioHJe *pł. ■> nrtypt v.

POoiJUiif./WAW/.ii IłO W . M IA S T A . .śpołeczcń- 
-two nasze dało m arn ie  wynfćśSmy dowód Tik 
serdeczni o Mdfzuwr. łączność z żołnierzem poł
atam i' z cała łfftamoś-mi suń fzy  z pomocną rę
ką. gdy idzie o osłodzą, u :p eh w ii jeyo doli. \V-v>:i

Warszawa, 5 s t y c z n i a .
N»:o?łycha.nii« żuchw nieco ua|;ddu ’o a n a v -  

ckiĄC-o dokonano onegdaj w  Rndzymini? piai 
W a r s z a w y .

Około g  iJz. 7 w iec z. przed dom. w kttScy h 'f5 $ ’ 
majoicikute właściciel) ndejpcoweyo browann  
napie zajechał o lb izyrc l sam ejazd, z którego 
wysiadło 18 m bru jonycit ludzi przya.dzinayełi 
w  mundury wojskowe.

W  jednej chw il), jak gdyhy na komendą dom 
został przez część przybyszów  otoczony 2 z -v  - 
nglarz — c-ojść zaś m iała się do w nętrza..Znalazł
szy s»ę w  m ieszkanki w łaścicie la  browaru, ban
dyci grożąc rewolwerami, pcczęli w  ohvdn> spn 
sdb znęcać się nad domownikami —  poez.en.

. wszystkich skrępowawszy sznurami ■ przysią. 
1 pili do nwSiin-tii.

fMądrown.'-;*- okoio 'J gytdr.in. Band\ ci
! zrahownli <»k■ io 4C.Q00 juk. w  gotówce, koszt >-
' \\nr. biżntp-.v i;, v.leror>ę. bio. zne itp. C'gólc»<i
’ łupem b i ; . n ; ' . y ! s t a ł y  się o t  zy przcd-law.u-
. jeep warfcść okoio 26-ł.oOC mk.

W szystko bandyci spak .wali w  toboły i aa- 
} tadc wasi na dwa w ozy, przybyłe no browaru po 

yiwo.
Wcwaiui tym i od jechali w itiowiaKlouiym kic- 

I nnik-ii.
i WWrótip (io- n«jp^i‘i'iie baiod/tów- zav, i;;di>m'o- 

1 00  napadzie warszawskie w iadzc sic-lcz.e, t»?ó- 
j ip zarządziły pościg, jeikm-k do tąd ‘'bez wynikli.

n rot e a ary po> 
dla

lynefy

ia.k ■.!in 
ki u obiitp- 

lx'<dejino- 
c. ;xL>yrs- 
‘ r.itni '|in.
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ECCE HOMOS .

najwłąksze arcydzieło świata ilustrowane śpiewem chóru nr>[znakomłt- 
szycn śpiewaków opery, oraz muzyką orkiestralną

.i Kinotsatrzb f,S Z lU I(A “ , Hotel Saski, ui. św. Jana 6.
Bunt zbelszewizowanych marynarzy amarykańskicti.

Na okrącie, któtym pcwraca de^egacya amerykańska, wyouchi bunt załogi, 
ul 3 cant*:o ptzed sądem woje- nym. —  Sześciu rozstrzelano.

pra wdc-pcdobnie żołnierzom >)mezykau»kim jmd- 
czao poprzednich tKMł-róży.

tid; ©krę* ztiwiną) do Bcesi, załoga zacliowy-

Feryz, d stycznia.
C;-'! 'iik  .:p !i'?hdircSri u e.ą kaliskiej na kon- 

fc'1-ejy.-yę pokojową jafetia I i do swej ojczyzny \t 
iniiezibyl miilycli v;drunkach. Oto cz.eśc za leci o- 
kręi .u  ^ A m e r i c a " ,  którym  zdążano z. l A i c a p y  du 
Now ej Z i e m i ,  naieżąca do r-rganizayyi bols.cewi- 
cko-aaarcłastyczuej zbuntowała się po d^tdze.
Tok wydaizen był następujący:

W  czasie podróży kiapritaui okraju  Fean ier za
uważył, ż.e dwaj żołPierzp grają w  hazardową 
grą. N a  Jego adm oiricyę tamci cct.powAedzielł, by i 
siu nit micezał do nieowoich rzeczy. j

Farę dć;i  późudej dwóch żoihiicv/.y u s i ł o w a ł - )  i 
wtargnąć do Itabiny dwu kobiet, żua- oficerów i 
am erykańskich, udających się do swych mężów. [
Tepo samego dnia. komendant „Amei-yl;;" został 
łi'.S i.y,iioniic.ny. że znaczna liczba załog i statku 
jest uzbrcjcna w rewolwery automatyczne.

Oiicerowle oicretai w peinwa uzbrcjetnau zeszli 
,ra pokład do kajut marynarzy, gdzte przepio- 
w idz- li rewizję, z której wyuiklto. że marynarze 
mieli ukryta znaczną ilość broni, zrafcowamą

 □ □  □

j wała się w  tcci sposób, że kapitan Ford kazał 
I !w in tom  jiczostać st-ile h i  po-ktadzip.
| To był sygomt do ogóluwro buntu. -Marym ir z e  
; r/.ucili się ku ludziom, by dostać sir na ląd, zaś j 
j oficerowie z rewolwerami w  dłoni musieli sto

czyć ze zbuntowanymi istną walkę, podcza- kh\- 
tej wiciu majtków zp,stało zię.njo iy:;d>.

W iad j' palacze z kotłów usiłow ali zaga ić  o- 
ęrień v/ piecach, wraz elektryczność, by ,\ lec  
• p?só)> pozw-olić zhur.towanym żfdniarznm n v -  
knnć w cicm rc iciach nocy na l jd .

A l/X dowódca etc-lku / ria ;ai t > t - l i - o c / . e m  , 
ntbteia-S zhroj-uyeh żoluior/y prz-ytiyl ria pokład, j 
W  tea Siio^ół) rczlirojoso zbuntewauycn majt- I 
ków. z kiórjich ił- stawiwno j-riou yą-.l wojm iw , j 
a 5 z m k jsca  rozstrzelana. (

śledztwo v.i..v:«.-rdziło. że zało-ua J.Jf I w  poro- i 
zamiezdu z  org«n izacyą ajzarcbisłyc/no-kcmu- i 
nfstyczaą „Industrial Werkcr,- oj i lic VU>vld“.

w»" szfi 1 w ng-odniu świą- 
tcczmym dla żołnierza u polu i mi gw iazdkę 
dta, tui. ługi. I.jczno kom itety pan praoowr.ły 
gdriilujic \v i.ym kie.:-miKu. .-taro liim  
w ełka" obfifi.rzj|l\- .y.jii dei-zi im cd\v:v: 
mi daram i. B ia ły krzyż w Podgórni;
'•va *i swh.e na ohif^jzie AK) żółni-u-z 
keye !ciu kruków M ooii: l i-ieelii, ]
S ztok, i <>Ui !. j w ydały bezpłatne przedstn. ie- 
uir dla, nich. ż.a te do-w od v ż yeti Lu * ś c :. i zajęcia 
się u-przyjemn.'?ni..m chwil św iątco/.uych nar.w.- 

zomigiłzn .skhula Dow. .Miasia na lej drodze 
■v M-ypżkidi O fiarodawcom  pajseiUwzniej^zi- tło- 
daiękmctuia. i 

R A K O W SK IE G O  P Z  LGL Al?U T E A T R A L N E 
GO numer U opuścił ju-ż pra«ę. Xhw ieca. a ie l*  
'■ .jm ującycli am ykułów dotycrących ż;.< x lea- 
luuriego, dalej fachowe Freacye ■/. ,a»i-iicich 
sztuk granycn w a w szystkicii teatrach kr gk. Do
skonałe j j i  stincye dopełniają całości.

i'T) D W A  OTUCIA. W czora j o 12-c.j w połu
dnie przypa-cwądzoMo na lutjsze pogotowi;' 17. 
ic tr ia  pumie J. D.. która usiło-wała odebrać so- 
hio życie przez otrucie za iyw a jąc  nadinangH- 
iifcanu potasu. De«peratke po zastosowaniu środ
ków  pozosfaw iono opiece domov ej.

Tego  samego dnia. o S-ej usitoiwał odebrać «o- 
I)k' życie, pijąc kwas solny Edmund Schleichfer 
ssani, przy ul. R jd ló w k a  1-4. W e z, w ano Pogoto
w ie po przepłókóiiiu  ż ó ł t k a  odw iozło despera
ta. do Szp ita la  jiowiszechiwes*..

K G M T E T  EKSP. DIIIEtTNlKAIÓSKTCTŁ’Ti)-zą- 
.iza w  peni jdzinlek 7> hm. w s a i i Sokoła, Z a b a .w ę  
tanec&n-ą. B ile ty do nabycia, w  Adnrin iM raryi 
„II. Kiur.^CodzA. Eayst.y dochód prizezrn iczony 
na Pogw UiWie Ba.tun.kowe. Porzatc-k o g. 0 w i ac z.

JBANE PR ZE w Y SLO W Y  W E  LW O W IE . -  
Lchwaitano. na V III. W alnem  Zgrom adzeniu A- 
kęyoną*i'USzv Banku Przem ysłow ego dla KTżde- 
Riwtd Galicyi i I. odo mery i z W iclk iem  K#ią- 

| i;.i\'em Krakowskiem  we Lw ow ie  w uniu ;'.l. \  
j Ibltł roku podwyższenie kapitału key.jnego o 

k 50 .1)1)0.000 zostało pnze-piw.odzone. 0- 
iłecnie pełnow-płacony kapitał akcy jn i Banku 
IhT.emysłowep-.o «.\ vuo.si 10b.uttv.80u a łącznie z 
rezerwami oliolo 125.bM.000 K. Bank Przem ysło
wy jest dziś w Poi a-c najw iększą, Jiłstylucyą fi- 
i h i  i sową. której działalność ns polu upizem y 
ułowieniu kttijit powszechnie i es t znana n ie+vl- 
ko u nas ale i m  giuriieą, tsiedz!ib.v Zakładu ceu- 
t-clneffo pr-zeniesioną zostanie wnajlłliższym  cza
sie ze Lw ow a  do W arszawy. W e Lw ow ie  i>czo- 
statnie w ie lka  filia , której dzaabalność obejm ie 
cala wschodnia iMałopolske. Wr ostatnich tygo- 
dniuch Bank Przem ysłow y otworayl nowe od- 
dzdaly w-Stryju, Jaśle, 1 ckxsnovvcu i posiada obe
cnie prócz, /ffkkrdu central rogu dziesięć zakła
dów filiti.lnyełi. a -i\- n iedalakiej przysztości zo'- 
miej»;ją -i.u- -woich filii znai-ztrio jesze/.e pnnmo- 
;A ć".

IfillU t. igi i m
; 1., D zienn ik i francuskie donoszą o wstrzą- 

s.uyi,cynii drantacie, jatki zdarzył się w okolicy 
miej^eowuści Bm&togne. Oto )>er,vien maąnai frau 
cuski, zarniesaKujący w span iały pa.lae.zou,t na
padnięty w  swem d om os lv ic  przez trzynastu 
luQ,i, k tórzy zam ordow ali w celach l-abunko- 
w ycli w Mściciela, pałacu, jego  żonę, staXsz«go 
syna. i córlcę.
' Przód dokonaniem  zbrodni bandyci zerw ali 
drrt.y telefoniczne i m in ii psti podwórzowego, 
w obaw io by sw?m szczekani en i nie c-hudzn 
czujności v iaścieteli i nie fiopsuł planów oprysz 
kćw. Opow iadają, że dwu |xjzos+ałych przy ży 
ciu s y n iw  w łaściciela zamku pozostaw ało w ta
jeniu ej •'•mowie z bandytam i i waio&zału im 
tniejscc, w któreni m atka pranchowwwała swe 
klcjrulty, ocenione na z górą m ilion  flanków 
wiutosci. Pięciu  .situ cli służących pałacowych 
ftt f  s z lo v . „ i  n o

t NA D ZW YC ZAJNE  W A LN E  ZGROM ADZENIE  
SYND YK ATU  D ZIEN NIK AR ZY  K R AK O W 
SKICH odbędzie się we w torek  dnia b styczniu 
i>r. o gMliz. 11 rano w  sa li pósiedzień Mat is tirtu  
kra-kocJbkipgo. Na -porządku dziennym , h-westya 
tceulfticyi plac itZ/ienniksTskioh. Z uwagi na do- 
nioedość spra.wy wzywst W yd z ir ł wszystkich 
ezlonków do najlican ieiszego przybycia.

M IA N O W A N IA  W  K RAS. DYFE1ICYI POCZT. 
Vi.i,n. Poczt i Te legra fów  nadał K ier. Dyr. Itaczt 

1 i Tel. w K rak ow ie  Drow i Z. Jakoschotwi iytu l 
i cha iak ter łd-ezydentn Dyr. Poczt, i Tel. j za- 
nrianowiał lulwnocześnie radcę m inister. Fr. M u
siała i st. radcę budownictwa tuż. K a «  Du tezy fi - 
.-kiego tYiceprc/.. tejże D yrtkcy i w V. klasie wwi- 
!' i.

Z TEATRU POW SZECHNEGO. Dziś Hr. Lu- 
ksenhtrrg ?. dodaniem jako nowości ślic/.aoeo bu
k i u trojga dzieci, podziw  i cnych zaŁoiSKei przez 
publicznie, uczniów riAt. Kszntakiego. Jutro po

łu dn iu  jasełka SwIltJłzyńikiego: „Boże Naro- 
i d/iitic ". a '.rieczoretu przepiękne przedsU m ie

li I i

Chorohy ogólne a zaparoie. V iudomo powsze-
chnic, że w przebiegu chorób ogólnych tak naj- 
m u igiczn iej należy walczyć- przeciw ko w sze l
kiemu zaparciu saolca przy pomocy odpow ie
dnich .łroill.ów czyszczą cyc ii. Crscaiine Lepxin> 
c« jest najonrow icdnio jszym  lekiem  rozwałnia- 
ią.cym w  om awianym  wypadku. Środek ten po- 
.d-ad.a rafelać bardzo wygodną- d r  stosowania, i
• noże być poduAMttiy codz-ionnie bez najmniej- 
:• vpj obawy, wznrnea. ptyrm ianę m ateryi i pro-
• •eay utlctiia.nia zw iązków organicznych, którt

iltowią. konieczny w arunek dla zupełnego 
zdiow iu . Ki!«ka.iyna <('■■ 'scaadnr f.e mince}* by w ta 

rzopisyv-.fina przez cały świat tokarsk1 ' r  
w - zysfikich cierpieniach ogólnych 'm oozówk 
cukrowia-, o iyłość itpS; za iów no jaik i w choco-
l;#,cłi siieeyalnycli.

PLATYNĘ, BRYLANTY
•zgarki z ota, zęby sztuczna oraz wszelkąbiżułsryf 
kupują pa nai wyźazuch cenach zbgsrminrz.

Krzków. ui. Sławkowska L. 18 (obnk m a  g a z y  n̂  broni).
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